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A R C H I W U I T

'1 f o t o n i u , -  E m e V r r e j  
I 4 poz...............

data wpływu___L _  - I ł -
G o  -Zoo, P o z n a ń ,  d n i a  6 s t y c z n i a  1975 r .

/v> Ą

Szanowna P a n i  D o cen t

W o d p o w ie d z i  na  l i s t  WPani D ocen t  z d n i a  12 g r u d n i a  1974 r .  
u p r z e j m i e  d o n o s z ę ,  i ż  w sk u te k  d z i a ł a ń  w o je nn y ch  c a ł e  w e j h e r o w s k ie  
archiwum w raz  z d o k u m e n ta c j ą  z o s t a ł o  z n i s z c z o n e  p r z e z  o k u p a n t a .
W P r o w in c j a l n y m  Archiwum p o s ia d am  t y l k o  ś w i a d e c t w a  s z k o l n e  j a k  
DYPLOM NAUCZYCIELA SZKOL ŚREDNICH, L. 4 1 1 /3 1  wydany p r z e z  Kom is ję  
EgZo P a ń s tw ,  na  N a u cz .  S z k ó ł  Ś r e d n i c h  w Warszawie  d n i a  26 p a ź d z i e r ­
n i k a  1931 r . .  DYPLOM MAGISTRA FILOZOFII w z a k r e s i e  c h e m i i  wydany 
p r z e z  U n i w e r s y t e t  W arsz aw sk i ,  w y d z i a ł  M atem atyczn o  P r z y r o d n i c z y ,
1 .  48 ,  wydany 30 k w i e t n i a  1929 r .  Z a ś w i a d c z e n ie  U n i w e r s y t e t u  War­
sz a w sk ie g o  z d n i a  6 m a ja  1929 r .  że b y ł a  s t u d e n t k ą  w y d z i a ł u  l e k a r ­
s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  W arszaw sk iego  i  p r z e s ł u c h a ł a  5 se m es t rów  i  z ł o ­
ż y ł a  egzam in  I  r i g o r o s u m ,  k i l k a  z a ś w i a d c z e ń ,  Św iadec tw o  L i g i  Obrony 
P o w i e t r z n e j  i  P r z e c iw g a z o w e j  N r .  6 7 /3 9  z u k oń c zo n e g o  k u r s u  obrony  
P r z e c i w l o t n i c z e j  g a z o w e j  I I I  k a t e g o r i i ,  wydane 20 l u t e g o  1939 r o k u  
w T o r u n i u ,  o r a z  w c z e ś n i e j s z e  wydane w W arszawie  29 l i s t o p a d a  1933 r .  
O c a l a ł  r ó w n i e ż  wykaz wykładów i  ń w ic z e ń  U n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k ie g o  
l i c z b a  a l b .  3491 z 20 p a ź d z i e r n i k a  1924 r .  z f o t o g r a f i ą  s* A l i c j i .

M ając  w ię c  t a k  o g r a n i c z o n e  d a ż l i w o ś c i ,  t r u d n o  w y c z e r p u ją c o  odpo­
w i e d z i e ć  n a  w s z y s t k i e  p y t a n i a  s c h e m a tu .

M a r i a  J a d w ig a  K otow ska ,  w z g ro m a d z e n iu  s .  A l i c j a ,  u r o d z i ł a  s i ę  
w Warszawie 20 l i s t o p a d a  1899 r .  R o d z ic e  j e j  j u ż  n i e  ż y j ą ,  m i a ł a  
j e s z c z e  dwie s i o s t r y  w W arsz aw ie ,  a l e  k o n t a k t u  z n im i  n i e  mamy.

<Jako s t u d e n t k a  medycyny z g ł o s i ł a  s i ę  do p i e l ę g n o w a n i a  r a n n y c h  
/  1918-1920  r /  ż o ł n i e r z y .  N a l e ż a ł a  r ó w n i e ż  do P o l s k i e j  O r g a n i z a c j i  
Wojskowej'  i  za  p r a c ę  swoją  d l a  O jc z y z n y  o t r z y m a ł a  o d z n a c z e n i e  V i r t u t i  
M i l i t a r i  w 1932 r .  / p o d a j ę  w e d łu g  n e k r o l o g u / .  Podobno b y ł a  b a r d z o  bojow? 
i  w ed ług  r e l a c j i  ś p  s .  P a u l i n y  R e s z c z y ń s k i e j , o j c i e c  s .  M a r i i  K o tow sk ie ,  
w 1943 r .  m i a ł  w rozmównicy p o w i e d z i e ć ,  że w y p r o w a d z i ł a  w 1918 r .  c a ł ą  
s z k o ł ę  z .gmachu, by p ó j ś ć  w a lc z y ć  o w o l n o ś ć .  »'/yttiikły z t e g o  powodu 
duże  p r z y k r o ś c i ,  c h c i a n o  j ą  bowiem za  t e n  p o s t ę p e k  w y d a l i ć  ze s z k o ł y .

J a k o  z a k o n n i c a  p raw do p o d o b n ie  do ż a d n e j  o r g a n i z a c j i  n i e  n a l e ż a ł a .  
A re sz to w a n a  bowiem 24 p a ź d z i e r n i k a  1939 r .  z o s t a ł a  r o z s t r z e l a n a  w P i a -  
ś n i c y  11 l i s t o p a d a  1939 r .  -  n i e  z d ą ż y ł a  w ię c  b r ą ć  c z y n n i e  u d z i a ł u  w 
r u c h u  o p o r u .  B y ł a  D y r e k t o r k ą  Gimnazjum i  Liceum O g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o  pw 
K ró lo w e j  P o l s k i e g o  Morza  w W e jh e r o w ie .  Całym swym życ iem  i  p o s ta w ą  

u c z y ł a  m ł o d z i e ż  u k o c h a n i a  O jc z y z n y  do o s t a t n i e j  k r o p l i  k r w i .
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Ja k o  d y r e k t o r k a  i  P r z e w o d n ic z ą c a  K o m i s j i  M i ę d z y s z k o l n e j  b a r d z o  
dużo z d z i a ł a ł a  d l a  r e p o l o n i z a c j i  K a sz u b .  Za t ę  ideow ą p r a c ę  d l a  
P o l s k i  z o s t a ł a  a r e s z t o w a n a  i  r o z s t r z e l a n a .  P o w i e d z i e l i  o tym g e ­
s tapowcy a r e s z t u j ą c y  j ą  w domu p r z y  u l .  K l a s z t o r n e j  9 / o b e c n i e  
u l .  W a r y ń s k ie g o / .  D o d a l i  j e s z c z e ,  że i d z i e  t a m ,  skąd s i ę  j u ż  n i e  
w r a c a .

Za j e j  s t a r a n i e m  w 1936 r .  m ł o d z i e ż  u f u n d o w a ła  a rm a ty  d l a  
baonu  m o r s k i e g o ,  k t ó r e  u r o c z y ś c i e  z o s t a ł y  w o j sk u  p r z e k a z ^ a n e  
d n i a  11 l i s t o p a d a  1936 r .  Z n a l a z ł a  s i ę  w ted y  na  t r y b u n i e  j a k o  
p r z e d s t a w i c i e l k a  w ła d z  s z k o l n y c h o M d e l e g a c y j  z c a ł e g o  k r a j u  i  Po­
m orza .

B e z p o ś r e d n i o  p rz e d  w k ro c ze n ie m  w o jsk  o k u p a c y jn y c h  do Wejherowa
z o tw a r ty m i  rękoma p r z y j ę ł a  w diom t łu m y  u c i e k i n i e r ó w  z z a c h o d u ,

i
d l a  k t ó r y c h  s i o s t r y  g o to w a ły  p o s i ł k i ,  a s .  A l i c j a  M a r i a  Kotowska  
sama im u s ł u g i t a ł a .  Na d z i e ń  11 w r z e ś n i a  o g ł o s i ł a  o t w a r c i e  s z k o ł y .  
Tymczasem Niemcy w k r o c z y l i  do Wejherowa 9 w r z e ś n i a  1939 r ,  i  o d r a -  
zu z a j ę l i  k l a s z t o r  i  budynek  s z k o l n y .  Z achow ała  p e ł n ą  powagi  god­
n o ść  wobec p r z e w a g i  i  b r u t a l n o ś c i  w ro g a .

W d n i u  23 p a ź d z i e r n i k a  1939 r .  m a tk a  j e d n e j  u c z e n n i c y ,  j a k i e j ś  
A n i ,  k t ó r ą  w s z k o l e  s e r d e c z n i e  s .  A l i c j a  s i ę  z a j ę ł a ,  o s t r z e g ł a  
j ą  o mającym n a s t ą p i ć  a r e s z t o w a n i u .  Może n a z w isk o  p a m i ę t a  s .  A d e la  
M a ń k i ' e w i c z ,  m i e s z k a j ą c a  w R u m i i ,  u l .  Ś w i ę t o p e ł k a  1 4 ,  j e ś l i  b y ł o b y  

t o  p o t r z e b n e .
S o  A l i c j a  n i e  s k o r z y s t a ł a  z m o ż l i w o ś c i  r a t o w a n i a  ż y c i a .  Z o s t a ł a  

n a  p o s t e r u n k u  do k o ń c a ,  bo j a k  u c z y ł a  m ł o d z i e ż ,  k o c h a ł a  O jczy zn ę  
aż  do o s t a t n i e j  k r o p l i  k r w i .  D n ia  24 p a ź d z i e r n i k a  p r z y s z l i  g e s ta p o w c y  
po So M ar ię  A l i c j ę  K o tow ską .  P o j e c h a l i  z n i ą  na  p l e b a n i ę ,  g d z i e  a r e s z  
t o w a l i  dwu j e s z c z e  w i k a r y c h  i  potem o s a d z i l i  w w i ę z i e n i u ,  o czym za ­
w ia d o m i ła  s i o s t r y  s ł u ż ą c a  p a s t o r a  w e j h e r o w s k i e g o .  Z w i ę z i e n i a  s .  A l i c  
p r z e z  j e d n ą  z u c z e n n i c ,  k t ó r e j  ucłało s i ę  z n i ą  zob ac zy ć  p r z ę s ł a ?  l i ś t  
w k tó ry m  n a  k o ń c u  b y ł  d o p i s e k ,  by s t a r a ć  s i ę  o j e j  u w o l n i e n i e .  I  t o  
b y ł  o s t a t n i  znak  ż y c i a  od n i e j .

Po w o j n i e ,  o j c i e c  j e d n e j  z u c z e n n i c ,  j a k i ś  pan  J a n k o w s k i ,  k t ó r y  
w tym samym c z a s i e  p r z e b y w a ł  w w i ę z i e n i u  t w i e r d z i ł ,  że s .  A l i c j a  Ko­
to w sk a  z o s t a ł a  w y w iez io na  11 XI 1939 r .  z t r a n s p o r t e m ,  w k tó ry m  b y ł y  
d z i e c i  ż y d o w s k ie .  Wyszła  z w i ę z i e n i a  o s t a t n i a ,  p o d e s z ł a  szybko  do 
d z i e c i , l T z i ę ł a  j e  za  r ę c e  i  p i e r w s z a  z n im i  w e s z ł a  do sam ochodu ,  k t ó r y  
j e  wywiózł  n a  s t r a c e n i e .  Samochód w r ó c i ł  p u s t y .

I  t o  j e s t  w s z y s tk o  co możemy o ś p .  s i o s t r z e  n a s z e j ,  M a r i i  A l i c j i
K o t o w s k ie j  p r z e k a z a ć .
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D a n e
d o t y c z ą c e  r o d z i n y  ś . p . S , A l i c j i  K o t o w s k i e j ,  p r z e k a z a n e  

p r z e z  r o d z o n ą  s i o s t r ę  S , A l i c j i  -  p a n i ą  Z e n o b i ę  K o t o w s k ą  

w  l i ś c i e  d o  ś , p ,  S , M a r i i  L u d i d k i  J a r u n t o w s k i e j  C , R # ,  

p i s a n y m  w  W a r s z a w i e  2 , 9 * 1 9 6 4  r .

R o d z i c e  -  J a n  i  Z o f i a  z  B a r s k i c h ,  m a t k a  z m a r ł a  w  1 9 5 3  r , ,
o j c i e c  w  c h w i l i  p i s a n i a  l i s t u  j e s z c z e  ż y ł  w  W a r s z a ­

w i e ,  m i a ł  w t e d y  9 5  l a t *
R o d z e ń s t w o  -  1 .  A n n a  F a l ę c k a  -  z m a r ł a  1 9 3 8  r ,  -  n a j s t a r s z a  

2 ,  S ,  A l i c j a
3 *  Z e n o b i a  K o t o w s k a  -  z a m i e s z k a ł a  w  W a r s z a w i e

4 ,  J ó z e f  K o t o w s k i  -  z m a r ł  w  d z i e c i ń s t w i e

5 .  S t a n i s ł a w  -  z a m .  w  W a r s z a w i e ,
6 *  J a d w i g a  S u l a t y c k a ,  z a m ,  w  K a n a d z i e  

7 #  J a n  -  z a m ,  w  W a r s z a w i e ,
8 ,  A l i n a  P r e j b i s z ,  z a m ,  w  W a r s z a w i e ,

S , A l i c j a  K o t o w s k a  u r o d z i ł a  s i ę  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l ,  

F r e t a  1 0 ,  1  p i ę t r o ,  p r z y  k o ś c i e l e  ś w ,  J a c k a ,  P i e r w s z e  n a u k i  

p o b i e r a ł a  n a  p e n s j i  P a u l i n y  H e w e l l k i e  w  W a r s z a w i e ,
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K O T E N IU S Z
I

wieku, Tor. 1969 poz. 60-154; -  N a d o ls k i ,  Ze stu ­
diów lit ., s. 2 21 -3  i in.; S a lm o n o w ic z , Tor. Gim n. 
Akad., s. 388-9; Toruń dawny i dzisiejszy, /red . 
M . B is k u p , W . 1983 s. 190-4 .

K rystyn a  Korot/ajowa

K O T Ł O W S K I J a n  K o n ra d  (1912- 
1972), działacz kaszubski, autor widowisk. Ur. 
się 19 II w Lęborku z ojca Jańa i matki 
Apolonii z d. Formela. Miat 4 prąci i 4 sio­
stry. Ojciec jego byl piekarzeru w Lęborku. 
Potem rodzice przenieśli się dc> Luzina, nie­
daleko Wejherowa, gdzie by u właścicielami 
młyna. Naukę szkolną rozpoczął K. w Luzi­
nie w tamtejszej szkole powszechnej. Nast. 
w stąpił do Gimn. Polskiego w Gd. Miesz­
kał w tym  czasie na stancii u pp. Orzechow­
skich; późniejsze kontakty z nimi zadecydo­
wały m.in. o działalności/K . w AK. Egzamin 
maturalny zdał w 1934./W  1934-9 był pro­
kurentem w elektrowni w Bolszewie, której to 
elektrowni jego ojciec był współwłaścicielem. 
W 1939 otrzyma! wezwanie do sądu w Wej­
herowie, skąd miał byt odtransportowany do 
miejsca zagłady w Piaśnicy. U dało mu się 
ukryć przed Niemcami. Pocz. przebywał wraz 
z żoną w Stefanowie pod Kościerzyną, a po­
tem w K-wie. W Niepołomicach pełnił funk­
cję magazyniera w tuczam i gęsi. Tam w spół­
pracował z AK. Towarzyszyła mu jego żona, 
Eryka z d. Kwidzyńska, działaczka Zw. Pola­
ków Gminy Polskiej w Gd. Poznali się w gimn. 
w Gd., gdzie K . byl aktywnym harcerzem. 
Staraniem K. w 1936-8 działał w Luzinie Ka­
szubski Zespół Pieśni i Tańca. Ten okres dzia­
łalności zespołu znany jest z kroniki, wiadomo 
natom iast, ze już w 1933 K. założył taki ze­
spół przy Iyole Rolniczym w Luzinie. Spośród 
wielu występów wydarzeniem był udział ze­
społu na dożynkach w Kartuzach w 1936. T.r. 
wydał KI. broszurę pt. D ożynki kaszubskie  
z ilustracjam i oryginalnych tańców  kaszub­
skich, m u zyka  i śpiew  w oprać. E. Więcka. 
W styczniu 1937 zespół wystawił w Wejhero­
wie G w iózdkę ze  G duńska  i D zew czę i m ie­
dza  Bfernarda Sychty. Również w 1937 w ystą­
pił vJ Grudziądzu, Tor., Gdyni i Chłapowie. 
Na agólnopol. dożynkach w Spalę reprezento­
wał ffegion nadmorski. Trwałym śladem ostat­
nich przedwojennych dożynek, jakie odbyły  
sî r w Gdyni-Cisowie 13 VIII 1939, jest praca

\ N t u L i

X Uuw.

K. V I D ożynki Kaszubskie w I
13 sierpnia 1939, wydana na 
tetu Dożynek Kaszubskich w / 
druk. A. Patera, Wejherów^ 19 
1945 nie udało się wznowić 
społu. Po wojnie K. wrócił do | 
trowni w Bolszewie. W /1957 
plom inż. elektryka w Wieczorowej! 
żynierskiej w Gd. Od 1959 były 
Zjednoczonego Stronnictwa Lud 
członkiem Zw. Bojowników o Woj 
mokrację. Od 1. pięędziesiątyc 
cował z Katedrą Wysokich Na 
rządów Rozdzielczych Polit. Gda 
udział w pracach, które miały : 
gospodarki narodowej. W 1956 
K. pomyślnie wypadły próby 
nów wiejskich typu lekkiego, 
nie jest w kraju /kilka milionów. K,'J 
nionym obserwatorem fotografie 
nów, zwłaszcza obsługując wirując#! 
fotograficzne. Jest współautorem 1 
kacji zamieszczonych w: „Acta To 
danensia” 1963 nr 2; „Archiwum! 
niki” 1972 z . / l .  18 I 1972 K. 
niku obrażeń/ po wypadku samo 
Dzieci K. nawiązały do tradycji ) 
Krystyna —f- inż. elektryk, Jerzy S 
elektryk, Barbara — nauczycielka] 
Roman prowadzący zespół muzyc 
nie na Ziemi Luzińsko-Wejherowsl 
żuje się dp dawnej działalności K.

N e u r e it e r  F ., Historia literatury 
przeł. M. Boduszyńska-Borowikowa,: i 

S z p o r  a ., W spom nienie pośmiertne, Jan J| 
(1912-1072), „Przegl. E lektrotechniczny^  
s. 275; j- Inf. od rodziny, ze zbiorów Muz. i 

/pryw atn ych  zbiorów Edmunda Kai

Jan Dr

K O T O W S K A  M aria  Jadv 
s tr a  A lic ja  (1899-1939), zakonoię 
twychwstanka. Ur. się 20 XI w W-jl 
córka Jana, muzyka, i Zofii z d.-J 
Miała siedmioro rodzeństwa. Matu 
w Ośmioklasowej Szkole Żeńskiej P# 
welkówny w W-wie w 1913. Wyc 
sta ła  w duchu patriotycznym. Wyra 
łowania wpojonych jej ideałów byk 
sanie się K. do POW. We wr
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rozpoczęła studia medyczne na Uniw. War­
szawskim. Podczas wojny 1920, od marca 
do listopada, pracowała w szpitalach wojsko­
wych jako siostra PCK. Dwanaście lat póź­
niej odznaczona została krzyżem Virtuti Mili- 
tari za zasługi dla ojczyzny. Studia przerwała 
z powodu podjęcia decyzji o wstąpieniu do 
Zgromadzenia Sióstr Zmartwychwstania Pań­
skiego. 1 II 1923 rozpoczęła nowicjat w tymże 
Zgromadzeniu w Kętach i przyjęła imię Ali­
cja. Już w pocz. okresie zwracała uwagę 
przełożonych szczególnym umiłowaniem ide­
ału zakonnego i realizowaniem go z wzo­
rową konsekwencją. 2 II 1924 złożyła pierwsze 
śluby i została skierowana z Kęt do domu za­
konnego w W-wie. Tu powierzono jej pracę 
wychowawczą w Seminarium Nauczycielskim  
Zgromadzenia Sióstr Zmartwychwstania Pań­
skiego. W  tym  czasie kontynuowała studia na 
Uniw. Warszawskim, tym razem na Wydz. 
M atematyczno-Przyrodniczym. Magisterium  
z chemii uzyskała w 1929. 15 VIII 1928 zło­
żyła w Kętach, bez zastrzeżeń przełożonych, 
profesję wieczystą. W  1930 przeniesiono na 
Żoliborz seminarium i gimn., gdzie K. wykła­
dała chemię i prowadziła pracę wychowaw­
czą, ciesząc się wielkim szacunkiem i zaufa­
niem uczennic. W  lipcu 1934 została skiero­
wana na nową placówkę do Wejherowa. Tu 
przez pięć lat była dyr. Prywatnego Liceum 
i Gimn. Żeńskiego im. Królowej Polskiego Mo­
rza i przełożoną nowo powstałego domu za­
konnego. Umiejętnym i życzliwym postępo­
waniem potrafiła pozyskać dzieci, rodziców 
i władze dla swojej szkolnej i patriotycznej 
działalności. Organizowała uroczystości ko­
ścielne i narodowe, ożywiając przez to ży­
cie religijne i ducha patriotyzmu miejscowego 
społeczeństwa. Ceniło ją zarówno grono na­
uczycielskie, jak i uczennice. Ta dobrze rozwi­
jająca się działalność została przerwana 1 IX
1939 przez działania wojenne. K. ostrzeżono 
przed grożącym jej aresztowaniem. Postano­
wiła jednak pozostać, do końca wierna so­
bie —  swemu powołaniu. 24 X 1939 została  
aresztowana. W spółsiostry stanęły w obro­
nie swej przełożonej. W  odpowiedzi usłyszały  
słowa gestapowca: „Mało tu zrobiła dla pol­
skości i dla religii? Idzie tam, skąd się już nie 
wraca!” . Z więzienia została wywieziona wraz 
z innymi 11 XI 1939 do Lasów Piaśnickich, 
a tam najprawdopodobniej rozstrzelana i po­

chowana we wspólnej mogile. Obf 
proces beatyfikacyjny K.

B o ja r sk a  B .,  P iaśnica . M iejsce martj 
m ięci, Wr. 1978 passim; M is te c k a  M . 
siostry A licji K otow skiej, „Chrześcijanii 
R. 11: 1979 s. 17-23; ta ż , Zm artwychwsi 
powanej Polsce 1939-1945, W . 1983; 
G enerale Rom ae C ongregatio Sororum  
tione D om ini N ostri Jesu C hristi, Pers< 
A licja Kotowska; Archiwum  G eneralne  
tw ychw stania  P .N .J .C h ., Personalia, S 
Kotowska; -  R elacje sióstr zm artwych  
resy K alkstein , Joachim y Rem bowskiej, 
szewskiej oraz W andy Ł ugiew icz, Ann 
przechowywane w pow yższych arch. -  
dują się w tychże arch.

Ta

K O T O W S K I H en ry k  (190! 
karz, malarz, działacz społ. Ur. 16 
mundzie (W estfalia), w rodzini 
tów poi. jako syn kolejarza Jó 
lerii z d. Siatkowskiej. Szkołę 
rozpoczął w miejscu ur. (1915) 
skaniu przez Polskę niepodległoś 
kraju (1919). Zamieszkał /w Kart 
kontynuował naukę. Gimn. rozp< 
ścierzynie (1920), a u tóńczył w 
W  1930-6 studiow ał/m edycyjl 
Pozn. Do 1939 był asystent^ 
św. W incentego w 0dyn i. 
plom dra med. W pierwszych 
wojny pracował nadal jako leke
1940 został aresztowany p rzez  g 
dzony w więziei/iu w /Gd., po 
niony w lipcu t/r. z zaleceniem  
Gdyni i Gd. Pracował w wielu : 
Pomorzu, m.in. w /Starogardzi' 
Tczewie, Kościerzynie, Iławie. I 
mieszkał w |Carti<zach, gdzie z; 
nizowaniem /służfcy zdrowia. D< 
kolejno funkcje/lekarza rejonow 
czalni Spor., kierownika Poradni 
liczej, Ośrodlca Zdrowia i Porać 
gicznej. Ó d / l950 pracował jak 
nowy Przychodni Lekarskiej PB 
nym z inicjatorów wybudowani; 
tala pow / Poza pracą zawodow 
malarstwo. Duży wpływ na rozi 
sji iiuaflo zetknięcie się (1938' 
rzerry,/prof. W. Szczeblewskirr 
malarstwo K. obejmuje krajobi
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O to  n o w i b ło g o s ław ien i...
----------------  HELENA RYKACZEWSKA ----------

2 kwietnia w kościele Podwyższenia Krzyża w Grudziądzu Siostry 
Zmartwychwstanki dziękowały Panu Bogu za błogosławioną s. Alicję 
Kotowską-zm artwychwstankę, którą Ojciec Święty Jan Paweł II beatyfi­
kował wśród 108 Męczenników 13 czerwca 1999 r.

Uroczystą Mszę św. celebrował 
bp Andrzej Suski wraz z ośmioma kap­
łanami z dekanatu grudziądzkiego.

Proboszcz parafii, ks. kan. Stanisław 
Andrik, podkreślając wielkość ofiary 
bł. Siostry Alicji powiedział: „S. Alicja 
Kotowska stanęła w szeregu tych, za 
których Kościół, zgromadzenie i Ojczyz­
na zgodnym hymnem będą uwielbiać 
należną chwałę wielkości Króla Królów. 
Oto nowi błogosławieni -  fundament 
naszej niewzruszonej ufności w zbaw­
czą obecność Boga na drogach czło­
wieka w trzecim tysiącleciu...” .

Bp Andrzej Suski w homilii o nieskoń­
czonej miłości Boga do człowieka mówił:

bardziej poszkodowany wychodzi czło­
wiek. Tym usilniej i pilniej trzeba wspól­
nie przyłożyć się do odbudowania 
człowieka, do leczenia jego duszy z te­
go przytłaczającego dziedzictwa woj­
ny. Wyprowadzenie ze spustoszenia, 
jakie wojna i okres powojenny poczynił 
w człowieczeństwie, z tych wszystkich 
lęków i rozpaczy, które zagnieździły 
się w naszych sercach, a nade wszyst­
ko wyzwolenie z gniewu i złości do 
człowieka jest najpilniejsze ... Choć si­
ła zła jest ogromna, choć kłamstwo 
wciska się w każdą szczelinę ludzkie­
go istnienia, nie przed kłamstwem ot­
wiera się przyszłość świata” .

„Ostatnie słowo należy do miłości, która 
tak znamiennie objawiła się w życiu 
i śmierci bł. s. Alicji, gdy wybaczyła z ser­
ca temu, który ją  wydał w ręce gesta­
po. Przytuliła do serca gromadkę dzie­
ci żydowskich i razem z nimi poszła na 
męczeńską śmierć w lasach Piaśnicy. 
Ostatnie słowo należy do miłości miło­
siernej, która wybaczy. Dzisiaj może­
my świętować triumfy tej miłości”.

Ksiądz Biskup przypomniał spusto­
szenia poczynione przez II wojnę 
światową: „Niepodobna zrozumieć do 
końca tych lat, jeżeli się nie zważy, że 
zło istnieje, że sięga korzeniami tej 
najstraszliwszej zbrodnii, z której naj-

Uroczystą oprawę dziękczynnej Eu­
charystii przygotowały siostry zmar­
twychwstanki i chór parafialny pod kie­
rownictwem Feliksa Szatkowskiego.

Warto dodać, że dla przybliżenia syl­
wetki Błogosławionej, w październiku 
ubiegłego roku, w 60. rocznicę areszto­
wania Siostry Alicji, Siostry Zmartwych- j 
wstanki zorganizowały pielgrzymkę do 
Wejherowa, gdzie Błogosławiona słu­
żyła Bogu do chwili aresztowania. Piel­
grzymi uczestniczyli w uroczystościach 
religijnych w Wejherowie i w lasach Piaś- j 
nicy, w miejscu, gdzie wśród wielu ty­
sięcy Polaków zginęła 40-letnia wów­
czas s. Alicja Kotowska.

vpdy zapytałam jedną z z; 
nyah dla Pomorza kombatantel 
'tywV udziału w walce konspir; 
usłyszałam prostą, pozbawion 
su odpowiedź: „Nie mogłam 
buty li bezczelności hitlerowo 
bezkarnego panoszenia się., 
myślałam wówczas, jak różnie 
wyrazić swą miłość. Jednak b 
ką artykułu nie będzie moja rc 
czyni, 'ale Aniela Gliniak, tak 
nierz Armii Krajowej, którą ko 
cia zagnały w 1960 r. do Torur 
jednak się to stało, wojna oc 
na Jej ż^ciu niezatarte piętno.

We wrześniu 1939 r. 26-letn 
la włączyła się do pomocy dla | 
żołnierzy wracających z fronti. 
w październiku w rodzinnym , 
wiu powstała konspiracyjna oi 
cja pod nazwą Narodowa Oi 
cja Wojskpwa, stała się jej za 
żoną członkinią. W 1942 r., gc 
dowa Organizacja Wojskowa | 
pod dowództwo AK, wstąpiła 
regi Armii Krajowej. W swoje 
znajdującej i się w Fundacji At 
Pomorskie Armii Krajowej w 
„Nela” (jeden z pseudonimów 
racyjnych Anieli Gliniak), tak 
towała ten historyczny fakt: 
dzie działałdj się w tych sarr 
społach ludzji. doświadczony 
ufanych, i nfe niższym szcz< 
odczuliśmy riżn icy".

Przez Jarosław, leżący na 
Generalnej Guberni, prowad2 
kurierów na wschód i „Nel 
z siostrą Stańisławą zajmo' 
zapewnieniem im bezpieczeńs 
przerzutem prżez granicę. I 
kontaktowym kurierów i łączn 
ło mieszkanie jN eli” , a późn 
sklep drogeryjny, prowadzor 
tem Władysławem, który by 
nałym kamuflażem dla konsp 
działalności. Gdy drugi brs 
Bronisław, objął dowództwo 
partyzanckiego, mieszkanie 
się także miejscęm zaopatrzi 
tyzantów w żywnbść i składer

Walkę konspiracyjną Anie 
wały jedynie kolejne aresz
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wędrówki po historii

Kult Błogosławionej 
Alicji Kotowskiej (1899-1939)

Eligiusz Józef Sitek

20 listopada 1899 roku, w wigilię 
święta Ofiarowania Najświętszej 
Maryi Panny, przyszła na świat dru­
ga z kolei córka Kotowskich. Otrzy­
mała ona imiona Maria Jadwiga. 
Kotowscy wywodzili się ze zuboża­
łej szlachty, herbu Trzaska. Ojciec 
Marii, Jan Stanisław, urodził się 
w Ciechanowie w 1869 roku. Miał 
zamiłowanie do muzyki. Wstąpił 
do Konserwatorium Muzycznego 
w Warszawie na wydział dyrygen­
tury. Powołany w tym czasie do 
armii, przebywał w Petersburgu, 
gdzie założył orkiestrę wojskową. 
Po powrocie i ukończeniu studiów 
o trzym a ł dyplom  kape lm is trza
i nauczyciela muzyki. Pracował 
również jako organista, podejmu­
jąc dodatkowo inne zajęcia. Żona 
artysty -  Zofia Barska zajmowała 
się szyciem i haftowaniem. Była 
to rodzina w ielodzietna, bardzo 
dobrze zorganizowana, głęboko 
religijna. Mieszkali w Krasińcu pod 
Ciechanowem. Później przenieśli 
się do Warszawy.

W swoim pierwszym życiorysie 
Marylka tak opisała młodzieńcze 
lata: „(...) Jestem Polką wyznania 
rzymsko-katolickiego. Do drugiej 
klasy przygotowywałam się w domu 
na wsi. W roku szkolnym 1910- 
1911 zdałam do drugiej klasy na 
pensję pani Pauliny Hewelke. Do 
szkoły tej chodziłam siedem lat. 
24 czerwca 1918 roku, po złoże­
niu egzaminów otrzymałam świa­
dectwo dojrzałości. Będąc już w 5 
klasie postanowiłam kształcić się 
na lekarkę, zamiar ten pragnę teraz 
uskutecznić. Innych faktów w życiu 
mym nie było”.

28 września 1918 roku złożyła 
w kancelarii Uniwersytetu War­
szawskiego prośbę o przyjęcie 
w poczet słuchaczek Wydziału Le­
karskiego. Odpowiedź na nią była 
pozytywna.

32

Od czasu wyniesienia na ołtarze, systema­
tycznie rozwija się kult bl. s. Alicji Kotowskiej.

Z pola bitwy do zakonu
E dukacja  akadem icka  M arii 

Kotowskiej zbiegła się w czasie 
z w o jn ą  p o ls k o -b o ls z e w ic k ą . 
W 1920 roku Armia Czerwona doszła 
nad Wisłę i zagroziła stolicy kraju. 
W tej sytuacji kobieta nie chciała być 
bezczynna, tym bardziej, że wcześ­
niej, od 1918 roku, była członkinią Pol­
skiej Organizacji Wojskowej, do której 
wstąpiła, by móc nieść pomoc rannym 
żołnierzom. Do 10 listopada 1920 roku 
pracowała w szpitalach wojskowych 
jako siostra Czerwonego Krzyża, 
a jej ofiarność i poświęcenie zostały 
zauważone i nagrodzone. W 1932 
roku otrzymała krzyż „Polonia Re- 
stituta”.

Podczas studiów zainteresowała 
się Zgromadzeniem Zmartwych­
wstanek. Była przekonana, że do 
wstąpienia tam wzywa ją  Pan Bóg. 
Kiedy o swoich zamiarach powie­
działa rodzicom, matka sprzeciwiała

•%f'~ Li­
pomerania .zekwiat 2007

się, lecz ojciec udzielił pozwolenia 
i dał błogosławieństwo. Ze względu 
na liczne rodzeństwo nie otrzyma­
ła jednak od niego posagu, który 
w tamtym czasie był wymagany od 
dziewcząt wstępujących do zakonu. 
W wyjściu z trudnej sytuacji pomógł 
list, który Kotowska napisała do 
matki generalnej zakonu. Podała 
w nim, że ma 22 lata i jest na trze­
cim kursie medycyny. Przyjęto ją, 
wyznaczając dzień udania się do 
Kęt, gdzie znajdował się nowicjat. 
Polecono też przerwać naukę.

19 grudnia 1922 roku jako po- 
stu lantka złożyła  tzw. egzam in 
kanoniczny i wkrótce, 1 lu tego 
następnego roku, rozpoczęła no­
w ic ja t w Z grom adzen iu  S ió s tr  
Z m artw ychw stan ia  P ańsk iego . 
Okres ten przeznaczony był na 
ugruntowanie w iedzy re lig ijne j, 
zgłębienie reguły zakonu, a tak­
że poznanie samej siebie. Słowa 
„Ślubuję Bogu ubóstwo, czystość
1 posłuszeństwo” wypow iedzia ła
2 lutego 1924 roku.

Do ślubów wieczystych przygo­
towywała się w Warszawie, gdzie 
przy ul. Sewerynów mieścił się dom 
alumnatu. Po ich z ło że n iu -z  naka­
zu przełożonych -  wróciła na uni­
wersytet. Podjęła studia z chemii; 
chodziła na wykłady i ćwiczenia. 
Jednocześnie zlecono jej lekcje na 
pierwszym kursie prowadzonego 
przez zakonnice Seminarium Na­
uczycielskiego. Dyplom magisterski 
z ogólnym wynikiem „dobrym” uzy­
skała 30 kwietnia 1928 roku.

Pracę K o tow sk ie j ( ju ż  te ra z  
s. A lic ji) jako  nauczycie lki che­
mii i w ychow aw czyni cechow ał 
duch apostolski. Dała się poznać 
jako wybitny, niezwykle sumienny 
i odpowiedzialny pedagog. W roku 
szkolnym  1934/1935 m iała ob­
jąć obowiązki dyrektorki zakładu 
Zmartwychwstanek na Żoliborzu, 
jednak Kuratorium Państwowe nie 
wyraziło zgody na jej kandydaturę,
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uważając, że jest za młoda i nie 
ma odpowiedniego doświadczenia. 
Powierzono to stanowisko innej sio­
strze z tytułem doktora.

Wejherowpka nauczycielka
W owym czasie doszło w zgro­

madzeniu do zdarzenia, które miało 
wpływ na losy s. Alicji Kotowskiej. 
Na Wybrzeże -  by! znaleźć miej­
sce na obóz letni dla studentek
-  wyjechała siostra Emanuela. 
W pociągu poznała ks. Suskie­
go, który powiedział, że takowym 
może być Wejherowo. Przy oka­
zji dał jej adres do Jana Pniew- 
skiego -  dyrektora Państwowego 
Sem inarium  N auczyc ie lsk iego  
w tym mieście. Jego żona, Anna 
z Suskich, była krewną wspomnia­
nego kapłana, wykładała matema­
tykę w wejherowskim Gimnazjum 
Żeńskim. Ksiądz Suski przedsta­
wił też s. Emanueli problem: groź­
bę likwidacji kompleksu placówek 
oświatowych będących pod za­
rządem miasta. Należała do nich 
Szkoła Wydziałowa dla dziewcząt. 
Jednak aby uzyskać świadectwo 
maturalne, nadal trzeba było dojeż­
dżać aż do Gdańska. W 1929 roku 
Grzegorz Winogrodzki, matematyk, 
przekształcił placówkę w ośmiokla­
sowe gimnazjum żeńskie, a ponadto 
w roku szkolnym 1931/1932 po­
wołał do życia Prywatną Szkołę 
Powszechną. W łaścicielem  obu 
placówek, obok których funkcjono­
wały: czwarte i piąte klasy Żeńskie­
go Gimnazjum Miejskiego -  ośmio­
klasowego, siedmioklasowa Prywat­
na Szkoła Powszechna i pierwsza 
klasa czteroletniego Gimnazjum 
Ogólnokształcącego stało się mia­
sto. Niestety, trudności finansowe 
spowodowały, że miały one zostać 
zamknięte, chyba że znalazłby się 
ktoś, kto podjąłby się ich ratowania. 
Siostra Emanuela zgłosiła tę spra­
wę władzom zgromadzenia. Zmar­
twychwstanki przekazały pozytywną 
odpowiedź i 2 czerwca 1934 roku 
została podpisana umowa między 
Zarządem Miasta a zgromadze­
niem. Miała ona ważność od 1 sierp­
nia tegoż roku.

O planach swojej działalności 
zakonnice poinformowały biskupa 
chełmińskiego ks. Stanisława Woj­

ciecha Okoniewskiego już w lipcu. 
Ordynariusz wyraził zgodę na przy­
jęcie sióstr do swojej diecezji i dał 
pozwolenie na prowadzenie gimna­
zjum oraz otwarcie internatu.

Stanowisko przełożonej domu 
zakonnego w W ejherow ie wraz 
z jednoczesnym  prowadzeniem  
zespołu szkół powierzono s. Alicji 
Kotowskiej. Do pomocy jej wyzna­
czono sześć sióstr

8 września 1934 roku do Wejhe­
rowa przyjechała matka generalna 
s. Teresa Kalkstein. Szkoła została 
już poświęcona. Otwarto internat. 
D<} pracy zakonnice przystąpiły 
z zapałem. Z początkiem września 
urżądzono wycieczkę do Gdyni, 
gdzie dziewczęta zwiedziły porty 
handlowy i wojenny.

Siostry podjęły starania o przy­
znanie placówce praw państwo­
wych. Otrzymały je w 1936 roku. 
Wysoki poziom nauczania w Gim­
nazjum i Liceum był w dużym stop­
niu zasługą dyrektorki A licji Ko­
towskiej. Edukację uatrakcyjniały 
liczne wycieczki, często do Sank­
tuarium Królowej Polskiego Morza 
w Swarzewie (szkoła nosiła to imię).

W lipcu 1939 roku proboszcz, 
ks. prałat Edmund Roszczynialski, 
poświęcił nowy gmach -  kilkupiętro­
we skrzydło, dzięki któremu polepszy­
ły się warunki życia i nauki w szkole 
i domu zakonnym. Uroczystość ta 
odbyła się w cieniu nadciągającej 
wojny. Nad Motławą pojawiły się szo­
winistyczne napisy typu: „Gdańsk 
był, jest i będzie niemiecki”. 1 wrześ­
nia Niemcy zaatakowały Polskę.

23 październ ika do klasztoru 
przybyła Anna Scheibe, prosząc
o rozmowę z Alicją Kotowską. Po­
inform owała, że zakonnica jest 
w śmiertelnym niebezpieczeństwie, 
gdyż znajduje się na liście osób 
przeznaczonych do zlikw idowa­
nia. Ratunkiem dla niej może być 
ucieczka.

W obliczu zagrożenia s. Alicja 
p o lec iła  szko lnem u woźnem u, 
Franciszkowi Prandze, zakopać 
w ogrodzie skrzynie z przedmiotami 
kultu religijnego. Ten jednak okazał 
się niemieckim szpiegiem. Wiedział, 
że dyrektorka wpajała młodzieży

zarówno miłość do Boga, jak i umi­
łowanie ojczyzny. Mógł też podej­
rzewać, że otrzymała dyplom Hono­
rowego Członka Polskiego Związku 
Zachodniego.

S io s trę  A lic ję  a re sz tow a no
24 października 1939 roku i osadzono 
w więzieniu w Wejherowie. W Święto 
Niepodległości, 11 listopada, została 
wyprowadzona z celi. Więźniów wpy­
chano do samochodów. Wśród nich 
były dzieci żydowskie, którym zakonni­
ca pomagała wchodzić do samochodu
-  tak zapamiętali ją  inni więźniowie. 
Auta ruszyły w kierunku lasów Piaśnicy, 
gdzie wszystkich rozstrzelano. W po­
dobny sposób życie straciło tam około 
12 tys. osób. W 1944 roku-d la zatar­
cia zbrodni -  ciała spalono.

Podczas prowadzonej w latach 
1945-1946 ekshumacji udało się 
zidentyfikować tylko niewielką licz­
bę ofiar mordu. Kierownik grupy, 
która ją  przeprowadzała podał, że 
w grobie nr 7 znaleziono elementy 
dużego różańca, takiego samego 
jak noszą przy habitach zakonnice. 
Był to jedyny ślad. Z czasem usta­
wiono na mogile tablicę pamiątko­
wą, a nawet mały pomniczek ku czci 
s. Kotowskiej.

Po latach starań, m.in. dzięki re­
lacjom zmartwychwstanki s. Marii 
Adeli Mańkiewicz, udało się dopro­
wadzić do beatyfikacji s. Kotowskiej. 
Dokonał tego 13 czerwca 1999 roku 
papież Jan Paweł II.

Niebiańska Patronka
Od momentu wyniesienia na ołta­

rze systematycznie rozwija się kult 
bł. s. Alicji. Świadectwem tego jest 
chociażby fakt, iż 20 lutego 2002 
roku ogłoszono ją  dodatkową pa­
tronką kościoła Chrystusa Króla 
w Wejherowie. W dekrecie potwier­
dzającym to wydarzenie abp Ta­
deusz Gocłowski napisał: „Biorąc 
pod uwagę głęboką więź jaka łączy 
Parafię Chrystusa Króla z osobami 
zamęczonymi w Piaśnicy, w tym 
z błogosławioną Siostrą Alicją Ko­
towską, niniejszym -  zachowując 
pierwotny tytuł zgodnie z Kn. 1218 
KPK-nadajemy Kościołowi i Parafii 
Chrystusa Króla w Wejherowie dru­
gorzędne wezwanie bł. Siostry Alicji 
Kotowskiej.

pomerania !00
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wędrówki po historii

Niech ta niebiańska Patronka, która 
na terenie należącym do tejże Parafii 
oddała swoje życie w służbie Bogu, 
bliźnim i Ojczyźnie, wyprasza u Boga 
zarówno Parafianom jak i Rodzinie 
Piaśnickiej moc i odwagę dawania 
świadectwa Chrystusowi w każdej 
sytuacji”.

Wymieniona w dekrecie parafia 
obejmuje swoim zasięgiem tere­
ny znajdujące się wzdłuż ostatniej 
drogi Męczenników Lasów Piaś- 
nickich. Jest ona też centrum pa­
mięci o nich. Czynności związane 
z powołaniem do życia takowego 
ośrodka duszpasterskiego zlecono 
ks. prałatowi Danielowi Nowakowi. 
Z pomocą duchownego przy koś­
ciele założone zostało Stowarzy­
szenie „Rodzina Piaśnicka”. Jego 
celem jest inicjowanie i popieranie 
wszelkich działań zmierzających 
do zachowania w społeczeństwie, 
a zwłaszcza w nadchodzących po­
koleniach, wiedzy i pamięci o ofie­
rze życia za Ojczyznę, złożonej 
w lesie piaśnickim przez mieszkań­
ców Wejherowa i okolicznych miej­
scowości.

Ksiądz prałat Daniel Nowak -  przez 
śmierć swoich najbliższych -  również 
został dotknięty tragedią tysięcy ro­
dzin. Przy kościele, nad którym spra­
wuje pieczę, powstała Kaplica Królo­
wej Męczenników będąca miejscem 
kultywowania pamięci o tych, którzy 
w Piaśnicy zginęli. Duże wrażenie 
robi symbolika jej wnętrza, która jest 
wynikiem przemyśleń ks. Nowaka 
odnośnie wydarzeń 1939 i 1940 roku 
oraz wiary chrześcijan w zwycię­
stwo nad śmiercią. Przedstawiony 
na tle złamanego krzyża Chrystus 
żyje. Tak ukazana postać Zbawiciela 
nie akcentuje śmierci, dokonanego 
w Piaśnicy mordu, lecz zwycięstwo 
męczenników nad śmiercią.

W kaplicy umieszczono na ścianie 
portrety bł. Alicji Kotowskiej oraz Słu­
gi Bożego księdza prałata Edmunda 
Roszczynialskiego. Są też kamien­
ne tabliczki z wyrytymi nazwiskami 
innych ofiar oraz urna -  relikwiarz, 
swoją formą przypominająca polski 
słup graniczny. Zebrano w niej ziemię 
z miejsc hitlerowskiej kaźni w Polsce. 
Wymowne tło dla całości stanowią 
drzewa lasu piaśnickiego.

„Świadectwo”
Marek Lubow iecki -  dyrektor 

przedsiębiorstw a turystycznego 
z Rumi prawie na każdej pielgrzym­
ce czy wycieczce, które organizuje, 
daje świadectwo doznanych za przy­
czyną bł. s. Alicji uzdrowień. Jedno 
z nich dotyczy jego matki. Kobieta 
ciężko zachorowała, a pan Marek 
prosił o ulgę dla niej. Dowiedział się
o męczeńskiej śmierci Zmartwych­
wstanki, o miejscu w lasach piaś- 
nickich, gdzie odnaleziono czarny 
różaniec. Pojechał tam, zapalił zni­
cze i błagał z ufnością męczennicę, 
by wyjednała u Boga łaskę ustania 
strasznych cierpień matki. Teraz le­
żała w szpitalu słaba, lecz bardzo 
spokojna. Powiedziała: „Nie martw 
się, synu, nic mnie już nie boli’’ . 
A miała raka trzustki z przerzutami do 
płuc i wątroby. Wypisano ją  do domu. 
Promieniała wewnętrznym szczęś­
ciem. Wybierała się w ostatnią po­
dróż niczym na wspaniałe przyjęcie. 
Prosiła: „Ubierzcie mnie jak na bal”. 
W takim stanie odeszła do Jasnoś­
ci. Po paru latach zachorowała jego 
siostra. Jej stan z każdym dniem 
pogarszał się. M. Lubowiecki znowu 
prosił bł. s. Alicję, a wtedy nastąpiła 
jakby cudowna przemiana. Chora 
wróciła do normalnej pracy i do swej 
rodziny.

Od sześciu lat w rocznicę śmierci 
zakonnicy, 11 listopada 1939 r., pan 
Marek organizuje autokarowe piel­
grzymki do Piaśnicy.^ W minionym 
roku, w dziesiątą rocznicę istnienia 
swojego biura, przygotował bezpłatny 
wyjazd do tego miejsca. Po raz pierw­
szy z Rumi wyruszyły dwa autokary
-  prawie 100 osób. (-)

Literatura
1. Teresa Matea Florczak CR, 

Jak kropla wody w oceanie, Życie 
i męczeństwo Sługi Bożej S. Ali­
cji Kotowskiej, Zmartwychwstanki, 
Poznań 1999.

2. W ydanie okolicznościowe 
z okazji X-lecia Stowarzyszenia 
„Rodzin Piaśnickich” przy parafii 
Chrystusa Króla w Wejherowie, 
Stowarzyszenie Rodzin Piaśnickich 
1996-2006.

Fragment modlitwy 
medytacyjnej

(wygłoszonej podczas ostatniej
pielgrzymki z Rumi do Piaśnicy)

Śpiew: Przyjdź Duchu Święty, ja 
pragnę...

Medyt.: Maryjo, Matko Boża Wej- 
herowska dziękujemy Ci, że jesteś 
z nami. Maryjo! -  dziękujemy, że 
uczysz nas się modlić. Panie, Jezu 
Chryste adorujemy Cię w Przenaj­
świętszym Sakramencie.

Śpiew: Chcę Cię kochać jak Ma­
ryja...

Medyt.: Panie Jezu ukryty w śnież­
nobiałej Hostii. Kochamy Cię z całego 
serca. Spraw, aby dusze nasze, cza­
sem zimne jak lód kochały Ciebie jak 
bł. Siostra Alicja, która stała się wzo­
rem do naśladowania.

Medyt.: Tyś mój Pan i Bóg. Z nami 
bądź, ulecz serca nasze i pokój daj. 
Adorujemy Ciebie i wielbimy. Ty jesteś 
miłością. Ty nadajesz sens prawdziwy, 
każdemu z nas.

Śpiew: Jesteś miłością. Mój Bóg 
miłością jest...

Medyt.: Nie zapominasz o nas. 
Jesteś miłością. Miłość tą trzeba ko­
chać. Panie Boże wejrzyj na każde­
go z naś.

Śpiew: Serce pełne wdzięczności, 
błogosławić Cię chce...

Medyt.: Panie Jezu dziękujemy Ci 
za: życie. Tak jak bł. S. Kotowska ko­
chała Cię ponad wszystko, tak i my, 
chcemy Cię kochać ponad wszystko.

Śpiew: Jezu uwielbiamy Cię...
Medyt.: Jezu uwielbiamy Ciebie, 

za to, że zawsze jesteś z nami. Prze­
praszamy za wszystko, co Ciebie 
'rani. Spraw abyśmy z tej Hostii mogli 
cżerpać siły, jak to czyniła bł. S. A. 
Kotowska. Weź w opiekę całą naszą 
Ojczyznę. Panie Jezu chcemy być za­
wsze z Tobą.

Pieśń: Niech będzie chwała i cześć 
i uwielbienife...

Medyt.: Kłaniamy się przed świętym 
tronem Twym. Polecamy się Matce 
Bożej Wejherowskiej. Pamiętaj Panie
o Janie Pawle II, do grona świętych 
zaproś go.

34 pomerania łżekwiat 2007
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M a r i a  -  S i o s t r a  A l i c j a
u r . 2 0 . X I . 1899 w W arszawie .
r o z s t r z e l a n a  p r z e z  h i t l e r o w c ó w
1 1 . X I .  1939 w l a s a c h  P i a ś n i c k i c h  
k o ł o  W ejherowa.

Ź r ó d ł a : ' 1 w ó j c ik  A n i e l a - d i o s t r a  M a r i a  E u z e b ia ,M a tk a  P r z e ­
ł o ż o n a  Domu Z o l i b o r s i c i e g o :  R e l a c j a ,  n a  p i ś m i e  

_________ / r ę k o p i s / . Otrzymano 9 . V I I I .  1978 .  X*2>.
M a r ia  Kotowska w s t ą p i ł a  do Z grom ad zen ia  S d . Zmartwychws­
t a n i a  P a ń s k i e g o  w l i p c u  1 9 2 2 ,p r z y j m u j ą c  i m i ę - S i o s t r a  A- 
l i c j a . B y ł a  P r z e ł o ż o n ą  Domu Zakonnego w W ejhe ro w ie  o r a z  
d y r e k t o r k ą  G im n . i  L iceum  Ż e ń s k i e g o , p row adzonego  p r z e z  
Z gro m ad zen ie  w W e j h e r o w i e . N a l e ż a ł a  do T ow arzys tw a  Kres®? 
Z a c h o d n ic h . A r e s z to w a n a  p r z e z  h i t l e r o w c ó w  2 4 . X . 1939 w 
W e j h e r o w i e . R o z s t r z e l a n a  w l a s a c h  P i a ś n i c k i c h  k o ł o  Wejhe
i

W WALCE O NIEPODLEGŁOŚĆ 
Rynek Starego Miasta 29/31 

00-272 WARSZAWA 
tel. 831-63-14
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Towarzystwo M iłośników Historii 
KOMISJA HISTORII KOBIET 

W WALCE O NIEPODLEGŁOŚĆ 
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00-272 WARSZAWA 
tel. 831-63-14
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Towarzystwo M iłośników  Historii 
KOMISJA HISTORII KOBIET 
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Towarzystwo Miłośników Historii 
KOMISJA HISTORII KOBIET 

W WALCE O NIEPODLEGŁOŚĆ 
Rynek Starego Miasta 29/31 

00-272 WARSZAWA 
tel. 831-63-14
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KOTOWSKA MARIA - s .  Alicja (20X1 1899 -  11 
X I1939), ur. w Warszawie, c. Jana i Zofii z Barskich; 
ukończyła szkolę średnią P. Hewelkówny w Warsza­
wie, na Uniw. Warszawskim rozpoczęta studia me­
dyczne, które w połowie przerwata wstępując do 
PO W, w 1920 sanitariuszka w szpitalach przyfronto- ,  
wych, w 1932 odznaczona za walkę o niepodległość s! 
Orderem Virtuti Militari; w 1922 wstąpiła do Zgro­
madzenia Sióstr Zmartwychwstania Pańskiego, 
w 1924 rozpoczęła studia na Wydz. Matem.-Przy­
rodniczym, które ukończyła w 1929 jako mgr biolo­
gii. następnie obroniła pracę doktorską z chemii  ̂
w 1931 uzyskała dyplom nauczycielki szkół śred­
nich; wychowawczyni i nauczycielka chemii w szko­
łach średnich prowadzonych przez ss. zmartwychws­
tanki, od lipca 1934 matka przełożona domu zakon­
nego w Wejherowie orazgimn. i lic. pod wezwaniem 
Królowej Polskiego Morza, czynna w Tow. Kresów 
Zachodnich; aresztowana przez Niemców 24 X 1939, 
oskarżona o działalność „dla religii i polskości", 
więziona w miejscowym więzieniu, rozstrzelana 
w zbiorowej egzekucji w Lasach Piaśnickich k. Wej­
herowa; tam znajduje się jej symboliczna mogiła.
122, nr alb. 3491, fot.; 246. s. 21 -22 ,25 .50; 253, s. 347; 324, s. 294;. 
365, s. 558; 611, t. II, s. 92; 696; 1117, s. 17-23, fot.; rei.; A. 
Mankiewicz, Wandy Pruszki, s. Anieli Wójcik, Stefanii Wójcikowej.
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D A C J A
PO M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0 -56 )6 5 -2 2 -1  86 
KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KMBYfilWY liaOSWBIADSHjBRUNIU NR 109015G6 -4675-128-00-0

l . d z t f  2 2 2 9 / P 0 M / 2 0 0 0

Zgromadzenie Sióstr 
Zmartwychws t anek 
ul. Klasztorna 
6 4-EOO Wejherowo

Szanowne Siostry!

Jestem dokumentalistka Fundacji Archiwum Pomorskie Armii 
Krajowej w Toruniu, Hasze Archiwum, którego założycielką jest 
Pani Profesor Zawacka, gromadzi relacje o walce konspiracyjnej 
na Pomorzu w latach 1939-1945, a także terrorze hitlerowskim 
rozszalałym w 1939 r. W zasobie naszego Archiwum znajduje sig 
relacja o życiu i śmierci beatyfikowanej przez Papieża Jana 
Pawła II śp.Siostry Alicji-Marii Kotowskiej. Relacja pochodzi z 
1975 r., a jej autorka jest Siostra Maria Stanisława Trepnau lub 
Trepnan, przepraszam, ale podpis jest nieczytelny. Pani Profesor 
otrzymała te ralacje z Poznania. Zależy nam na uzupełnieniu 
informacji o Błogosławionej Siostrze Alicji i w związku z tym 
mam wielka prośbę: Czy moglibyśmy prosić o zdjęcie Siostry 
Alicji, Jej biografie publikowane w czasie procesu beatyfikacji 
i po nim? Czy możliwy jest kontakt z Rodzina Siostry Alicji?

' Tt

Mamy wprawdzie adresy sióstr i braci, ale nie wiem czy są
>aktualne. Siostra Alicja została także odznaczona Orderem 

Virtuti Hilitari, źródła podają 1932 r. Czy może zachował sig 
dokument z dokładną datą jego nadania i nr ewidencyjnego.

Łącze bardzo serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.
Z poważaniem . ......

Ella Skerska
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2 C Zgromadzenie Sióstr Zm ___________

Prowincja Poznańska 

60-206 Poznań, ul. Głogowska 145, tel. (061) 866 58 86, tel./fax (061) 866 20 87

Poznań, 16 VI 2000 r. ARCHIWUM POMORSKIE

/ i  w w - '

ARMII KRAJOWEJ 
ul. Wielkie Garbary 2 
87-100 T O R U fo

Szanowna Pani -

Z radością przyjęłyśmy wiadomość o zainteresowaniu 
się postacią naszej Błogosławionej Siostry,

Przesyłamy publikacje, które ukazały się w ostatnim 
czasie:

1/ S. Alicja Kotowska: Listy
2/ S. ^eresa Matea Florczak: Jak kropla wody w oceanie 
3/ S. Klara Franciszka Kowalska: Miłość jest wierna

4/ Wspomnienia współsióstr o bł. s. Alicji Kotowskiej
5/ Szkolne wspomnienia uczennic o bł. s. Alicji K.

S. Alicja nie otrzymała orderu Virtuti Militari lecz 
order Polonia Restituta. Nie posiadamy aktu nadania tego 
odznaczenia; staramy się o uzyskanie informacji na ten temat

Z rodziną s. Alicji jesteśmy w kontakcie.
Załączamy fotografię bł. s. Alicji.

Gdyby Archiwum było zainteresowane jeszcze czymś 
więcej prosimy napisać. Serdecznie pozdrawiamy.

do końca
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BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX ( 0 - 5 6 )6 5 -2 2 -1 8 6  
KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY II ODDZIAt W TORUNIU NR 10901506'-4675-128-00-0

Toruń £000-07-04

Archiwum Prowincjonalne 
Zgromadzenia Sióstr 

Zmartwychwstania Pańskiego 
u l .Gło goffska 145 

50-206 Poznań 
S.Teresa Hatea Florczak

Szanowna Siostro!

Jestem ogromnie zobowiązana za szybka odpowiedź i 
publikacje o B ł . S,Alicji, które wzbogaca także księgozbiór 
biblioteki naszej Fundacji.

Zaskoczyła nas wiadomość, że Siostra Alicja nie 
posiadała orderu Yirtuti Hilitari, bowiem mówi o tym list do 
Fundacji z 6,01,1975 r. , a jego autorka jest S,Maria Stanisława 
Trepnau. Potwierdza to także Tadeusz Bach w t, 2 "Słownika 
biograficznego Pomorza Hadwiś1ańskiego" na str.476, W związku z 
tymi rozbieżnościami należy sadzić, że autorka listu i autor 
biogramu podają błędne informacje, ale co jest tego źródłem?

Pani Profesor Elżbieta Zawacka, założycielka Fundacji i 
kierująca jej pracą, zamierza wydać książkę, której bohaterkami 
bedą kobiety-damy Virtuti Hilitari i stad moje zainteresowanie. 
Bardzo dziękuję Siostrze za wyprowadzenie nas z błędu. Czy 
może posiada Siostra dokument potwierdzający akt nadania 
Siostrze Alicji orderu Polonia Restituta?

Z góry dziękuję za odpowiedź.
Łącze bardzo serdeczne pozdrowienia i podziękowania za 
otrzymana przesyłkę.

Z poważaniem . . ...........
El la Skerska

j 6 dokumentalistka Fundacji Archiwum
Pomorskie A£ w Toruniu

1 . d z .2 3 9 0 /P 0 M /2 0 0 0

i1- i
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Zgromadzenie Sióstr Zmartwychwstania Pańskiego 
Prowincja Poznańska 

60-206 Poznań, ul. Głogowska 145, tel. (061) 866 58 86, tel./fax (061) 866 20 87

Wpłynęło dnfó*
ARCHIWUM PROWINCJALNE

ZGROMADZENIA SIÓSTR 
ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO 
6 0 -2 0 6  P oznań, ul. G ło g o w sk a  145 ARCHIWUM POMORSKIE

ARMII KRAJOWEJ
Ul. Wielkie Garbary 2 
87-100 TORUŃ

Szanowni Państwo -

Uprzejmie informujemy, że nie posiadamy dokumentu 
potwierdzającego akt nadania s. Alicji Kotowskiej 
orderu Polonia Restituta. Czynimy starania w tej spra­
wie, ale do tej pory bezskutecznie.

Życzymy błogosławieństwa Bożego w pracy i serdecznie 
pozdrawiamy -

ARCHIWISTKA PROWINCJALNA

s  ̂ $ 5 A - e . tsz&JO- c 
s. mgr Teresa Matea Florczak C.R.

Poznań, 24 lipca 2000 r.
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